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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 24. Lutego.  — Bourgueney  został mianowany  posłem 

w W i e d n i u ,  w miejsce De lacoura ,  który ot rzymał  posadę posła w Kon 
s tantynopolu.  Lavalel te wraca.

Z nó w  dekre t  cesarski daje amnesty;) 158 osobom.
W  l e d e ń ,  d 24. Lutego.  — Stan zdrowia cesarza Jmości  nic w z b u ­

dza obawy ,  f ebra by ła  lekka,  a pod wieczór  d rzymał  cesarz Jmość.  
Po północy spał  bez p rze rwy ,  czuje się mniej s łabym i ciężkość g łowy 
ustąpiła.

B e r l i n ,  d. 25. Lutego.  — Naj.  Pan  raczył  nadać nas tępującym 
ausl ryackim oł icerom i u rzędnikom or de r y :  I )  o r d e r  orła cze rwonego  
2giej klasy,  pułkownikowi  Mul lerowi ,  adjutantowi  sk rzyd łowemu J  C.  
Mci,  pułkownikowi Maksymil i anowi  hr. O ’Donnel  i ma jorowi  bar.  Box 
berg.  2)  O r d e r  orła czerwonego  3ciej k la sy:  rotmist rzowi ks. Lichlen 
ąjeinowi ,  rotmist rzowi Cr ou y ,  rotmist rzowi Alfredowi hr. Koenigsegg 
w Aulendorf ie  i kapi tanowi korwc towe mu  majorowi  hr. Hadik von Fulak.  
3)  O r d e r  orła czerwonego tlej klasy:  oficjałowi obrach un kow em u i k a ­
s jerowi Karolowi Seifer t ,  adiunktowi  p rzy kontrol i  nadworne j  Móraus,  
of icerowi gabinetowemu bar. Geno t t e  von Mcrhenfcld i oficjałom przy 
centralnej  wojskowej  kancelaryi  W i e d l  i Falkner .

(Kor. Cz.) — W ia d om oś c i  tutejsze są bez znaczenia.  W  sejmie nie 
masz obecnie  zadne'j ważniejszej  kweslyi  ogólnego interesu na porządku 
dziennym. O r d y n a c y e  gminne ,  powia towe i p r owincya lne ,p rzed łożone  
w osobny cli projektach prawa dla każdej  p rowincy i ,  s tanowią dotąd głó­
wmy przedmiot  ob ra d  pieiwszej  izby,  który nie lak prędko  się w y c z e r ­
pie. Obec n ie  uchwali ła izba ta p raw o  o rdynacyi  gminnej dla p rowincy i  
westfalskiej.  K iedy  o r dyn ac ya  dla Księstwa poznańskiego będzie o b r a ­
dow aną ,  nie jest jeszcze wiadomo.  Jzba druga zajmowała się na posie­
dzeniu wczora jszem pety cyami.  Między  iuneuii była pe tycy a  z miasta 
Pozn an i a ,  domagająca się p rawnego wywłaszczenia  i wynagrodzenia tych 
posiadłości  g ru n to w y c h ,  które w skutku forlyf ikacyi  miasta ,  w bliskości 
kościoła katedralnego,  poniosły uszczerbek lub wystawione  są na nie­
bezpieczeństwo ciągłych strat lub zniszczenia.  Pe tycya  b ron iona  go r l i ­
wie nnleżylcmi dowodami  słuszności przez posła Bentkowskiego,  została 
z po w od u  nadzwycza jnych  kosztów uchyloną ,  jak to zwykle  dzieje się 
z większą częścią petycyi .  Izba druga dziś znów jest bezczynną,  i niewia­
domo wcale,  kiedy będzie miała najbliższe posiedzenie.  Prace budże towe 
jeszcze nie w yk o ń c z o n e ,  r eforma pierwszej  izby także jeszcze nie przy  
szła do sprawozdania  w komisyi.  Są to p rzedmioty wyszego znaczenia,  
które jeszcze zwrócić mogą uwagę publiczności  na czynności  sejmowe.  
O  innych przedmiotach mniejsze’] wasi  pozwólcie  mi być krótkim w sp ra ­
wozdan iach,  bo i miejscowe dzienniki  za ledwie z nazwiska ich dotykają.  
— W kweslyi  hai idlowocelnej  ujc ma dotąd żadnej ofieyalnej wiadomo 
ści. Ra ty fikacya dokonanych  pomiędzy Auslryą a Prusami  układów 
ulega żadnej  wątpl iwości ,  i oczek iwaną jest w jak najkrót szym cza 
P o w ó d  spóźnienia jej ,  jest jak się zdaje len,  że tak Aus trya ' j ak  Pr
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porozumieć się chcą poprzednio z swymi  sprzymierzeńcami  względem 
ich przy jęc ia ,  aby  później  żadne z państw in te resowanych ,  przynajmniej  
co do g łównych traktatu warunków,  nie rob iło  niewczesnych  remonslra-  
cyi. dest  to ze s t rony Austryi  i Prus  słuszna względem’ obost ronnych 
sp r zymie rzeńców del ikatność i oględność.  Go  do  sprzymierzeńców p r u ­
skich,  mianowicie Hanoweru  i innych uczestników t raktatu wrześn iowe­
go, uważają tu za rzecz p ew n ą ,  że z ich s t rony nie tylko żadna nie n a ­
stąpi o p o z y c y n , lecz że owszem uznanie uwówionyoh’ pomiędzy dwoma 
naczelnymi państwami warunków,  jest tak dobrze  jak do ko nan em ,  bo rn a  
być już uroczyście  zapewnionein.  l ego samego rezul tatu spodz iewać 
się l i abży  po stronie sp rzymie rzeńców Aust ryi ,  iubo i wiedeńskie dzien­
niki wspomina ły  jeszcze w ostatnich dniach o nieznłatwionych dotąd po 
(ej stronie trudnościach.  Anglia starała się w ostatnich odwieść H an o w er  
od  przyjęcia  podwyższonej  ( a r y f y  cc] p r op on ow an e j  w układach aus l ry-  
ac.ko pruskich.  Starania te jednak nie miały żadnego rezultatu Resztę 
łormalności  nowego  nusl ryacko p rusko  niemieckiego t raktatu handlowo-  
cehiego,^ załatwią oczekiwane wspólne konfe reneye  berlińskie.  Dzień 
t"ki  tutejsze i zagraniczne doniosły,  że Brusy inają zamiar  przedsięwztąźć 

naczną dyslokac.yą stojącego wojska i wzmoenić niektóre pograniczne

rza f r a n c u z ó w ,  redukcyi  wojska i powtorne'm nroczystem za ręczen iu  
co . . ?  ut rzymania po k o ju ,  stały się albo n iepotrzebnemi,  albo p r z y n a j ­
mniej niewczesnemi.  — Czas  postu i najpiękniejsza z ima ,  którą tu mamy 
od kilku dni,  zmieniła zupełnie f izyonomią Berlina. Na miejsce balów 
nastąpi ły niezliczone koncert a,  liaj’rozmailszego gatunku dla wszelkiego 
rodzaju muzycznych  miłośników.  W y b ó r  w tym względzie nadzwy- 
czajny.  Najliczniej j ednak odwiedzane  bywają koncer ta  pa n ny  T er es y  
Milanollo,  dawane  w teat rze opery.  Od jaz d  jej był  już po parę razy 
zapowiadamy publiczność zawsze go wstrzymała.  Da więc jeszcze parę 
koncer tów tak,  ze liczba ich,  jak p r z j  pie rwszym po byc ie ,  podniesie się 
do dwunastu Ca ły  Berlin brzmi dzwonkami  i gruchawkami,  używając  
wyśmieni tej  sanny,  jakiej tu od wielu lat niewidziano.  Za p iękne p a r o ­
konne sanki z wszystkiemi p rzyborami ,  płaci się po 5 tal na dwie go 
dżiny  Nie widać prawie powozów.  Mróz dzisiejszy dość silny -  r ano
dni ki L T "  “  nlvVf.r<hił P o k o n a n i e ,  że zima po trwa  przynajmniej  
dn.  kilka. Liczna publ iczność zgromadza si? także na lód dla jeżdżenia
I ' l l  ' 7j " nc i ma łych saneczkach.  Jeżdżen ie  na łyżwach stało się (u od 
■'liku lat modą pomiędzy  płcią piękną. Pomiędzy mężczyznami widać 
wszędzie wielką ilość panien,  nawet  dość podstarzałych dam,  używają ­
cych przyjemności  łyżwowej  ślizgawki.  Bierze się do tego s tosowny  
ubiór,  aby  p r zyp ad kow e  wy wrócen ie  się nie obrażało przyzwoi tości .  
W  zabawie tej panuje jednak bardzo  wiele sw ob o d y ,  wszyscy biegający 
s tanowią j akby j edno towarzystwo,  w klórem każdy  jest  na usługi d ru ­
giego, mianowicie kawalerowie na usługi dam ,  to im p rzypina jąc  ły ż w y  
do  nóżek,  to je p rowadząc  za r ękę ,  to popycha jąc ,  to obwożą c  ńa sa­
neczkach,  sprawiając wir i zamęt w ru chach ,  jakich nie można widzieć 
na najwięcej  ożyw iony m balu maskowym.  VA'ody zamarzło byw ają  tu  
zawsze wydz ie rżawione ludziom , k tó rzy  lud w czystości u t r zymują  śnieg 
zamiatają,  drogi wodą zlewają i ł y żw y  mają do wynajęcia.  Dz ie rzawv 
te podczas pięknej zimy dosyć znaczny  zysk przynoszą.

., , , Francya.
1 a r y z ,  2 2 . Lutego.  —  Moni to r  zamieszcza dwie no ty  dyplomatyczne  

zawierające odpowiedz i  Anglii i Belgii na uwiadomienie tam panu jących  
o małżeństwie cesarza.  O pró cz  tego zamieścił Moni tor  następującą n o t ę : 
niezmierna liczba listów i próśb nadchodzi  do cesarza J.  Mci. W  tych 
listach głównie proszą o wsparcia i posady.  C o  się tyczy wsparć,  cesarz 
J m o ś ć  żąda,  aby  b y ły  przeglądane z całą troskliwością i uczyni  wszystko  
dla nieszczęśl iwych,  którzy  będą jako najgodniejsi  poleceni ,  co w’ jego 
jest mocy,  chociaż wszystkiego uczynić n iemożc ,  co by  pragnął.  G o s i e  
tyczy p róśb o posady  i wszystkie kwest ie,  w których cesarz Jegomość  
niemoże się wstawiać,  będą odesłane ministrom, którzy  sami m o “ą ocenić 
p r ośb y  tego rodzaju.

— W i e c z o r y  zwyczajne przepędza cesa rzowa w salonie obok gabi ­
netu swego małżonka,zatrudnia się haftem lub rozmowami  z poufnemi o so ­
bami O  godzinie 10. przychodzi  Napo leon a zwyk le  gra się rozpoczyna  
w vmgt  un,  w której  zwykle przegrywa.  O  godżinie  I I .  wszyscy udają 
się na spoczynek.

Rada stanu zgromadzi ł a się dziś w (uileriach pod przewodnic twem 
cesarza.  Ks. Napoleon i wszyscy  ministrowie przybyli  na czte rogodz inne 
posiedzenie.  Radzcy s tanu i p od rad zc y  stanu składali przysięgę wierno­
ści po wezwaniu imiennem w ręce cesarza.  Rozpoczęły się rozprawy  
nad budże tem i na dziś je odroczono .  Rada stanu zgromadzi ł a się w sali 
w której  odbywała  posiedzenia za rządu Napoleona I.

lustry a.
W  i c d e n ,  20. Lutego.  — Dowiadu ję  się z ust godny ch  wiary,  że 

interwenn/a zbrojna przez granicę Bośnii ju z  została zdecydowaną przez 
tutejszy gabinet.  Pozawczoraj  o d je c h a ł  stąd tern doniesieniem gab ine to ­
wy ku r y e r  do S tambułu

W  ( e d e n ,  18. Lutego.  — AAyroki sądu wojennego w Medyo lanie  
z dnia I I .  b. m. o k tórych z dej ieszy lelegr.  już wiadomo,  wyd ane  zos ta­
ły na nas tępujące osoby :  Gavalotl i  z Medyolant i  s zynkarz ,  lat 31, a re ­
sz towany  w chwili rzucenia się z n o ż e u i w  ryku na of icera;  Scann im 
z Pawi i ,  zamieszkały w Med yo lan ie ,  56 lat, g imnazya lny  nauczycie l  
p rywatny ,  schwytany  w ucieczce wśród zbrojnego t łum u,  uzb ro jon y  
długim prętem że laznym; Diotti  40 lat, z Cesano  B or r om eo ,  zamieszka­
ły w Medyolanie ,  czeladnik stolarski ,  s chwytany  z sztyletem; Monti,  
3b lat,  z Medy o lan u ,  czeladnik stolarski ,  również  ze sztyletem. O s o b ygarnizonu N o w o  m  u s k a  c  . j   ■....................  1 ° ........•.......    .  eteiaoniK sioidirw, l uwuiez  ze sztyletem. UsoDy

do b„ o  Ślnśznie bo takie zm ia n ,  i i wiadomościom tym zaprzecza , po- te p rzekonane  zeznaniem świadków,  skazane zostały na szubienicę.
o słusznie,  bo  e zmiany i ost rożności ,  po ostatniej  mowie cesa- —  G a z .  w i e d e ń s k a  wyl icza między ranionymi w Medyo lan ie  ofi-
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c e r a m i ,  n a s t ę p u j ą c y c h :  kap.  ar ly l .  K h i l n e l  n a p a dn i ę t y  p od  kawi ar ni ą  
G n o c c b i  i w k r z y ż e  l e k k o  r a nn y;  por.  B r o t m a n  z  pu ł ku ar cyk s .  Karol a,  
k t ó r y  mu na p o m o c  p o s p i e s z y ) ,  o t r z y m a ł  p c h n ię c i e  s z t y l e t e m  w  l e w ą  
pi erś ;  u ad p o r .  F rolter i por.  bar.  S p e n s  z M a zu c h e l ł i ,  p i e r w s z y  c i ę ż k o
drugi  l e k k o  ranny.  , . „ , ,

-  Dziennik* p i c m o n l s k i  h "  * a ( r i ; i  d o n os i  ze  S lr a d c l l i  ( w  p r o w . n  
c y i  N o v a r a ) :  J u ż  o d  ki lku dni  tak lu jak i w  B r o m  u w a ż a n o  c i ą g ł y  r uch  
m i ę d z y  e m i gr a nt a mi ,  k t ó r y c h  l i czba p o w o l i  wz ra s t a ł a ,  k i e d y  n a d e s z ł y  
w i a d o m o ś c i  o  r e w o l u c y j n e m  z a bur z en iu  w  M e d y o l a n i e  VA c zoraj  ( 9 g < > )  

w s z y s c y  ci e mi gr a nc i  p o ł ą c z y l i  się z  s ob ą pod p r z y w ó d z t w e m  d w ó c h  o f i ­
c e r ó w  w ę g i e r s k i c h  i w  l iczbie  o k o ł o  2 0 0  udal i  s ię  z br oni ą  ku gr an ic y  
w  z a mi ar ze  jej  p r z e j ś c i a ,  ale do tą d  nie zna l eź l i  s p o s o b n o ś c i  w y k o n a n i a
t e g o  z a m y s ł u .  . .

W y r o k i  sądu w o j e n n e g o  d o r a ź n e g o  na p i e r w s z y c h  s i e dm i u p o w s t a ń ­
c a c h  w y k o n a n e ,  ogłos i ła  już  gazeta .  W y r o k i  te r zu ca ją  n i e c o  świ at ła  na 
w y p a d k i ,  i dla ( ego  dają s ię  tu w  s k r ó c e n i u :  Brigatl i  2 5  lat f ortepianis ta ,  
F a c c i o l i  4 2  lat k a w i a r z ,  C a n e v a r i  2 3  lat tragarz ,  Pi az za  2 9  lat s tolarz,  brat  
j e g o  2 6  lat drukarz ,  S i l va  3 2  lat k a p e l u s z n i k ,  Br ogg in i  r ze źn ik  5 7  lat, 
w s z y s c y  z amie sz kal i  w M e d y o l a n i e ;  p ie rws i  trzej  s c h w y c e n i  p r z y  s t a w i a ­
n i u  b a r y k a d ,  a inni  w p o ł ą c z e n i u  z p o w s t a ń c a m i  u z b r o j o n y m i ,  napadl i  
na ż o łn ie rzy .  C a n e v a r i  z os ta ł  r o z s t r z e l a n y  dla br aku s z u b i e n i c y ,  tamci  
p o w i e s z e n i .

Czarnogóra.
T r i e s t ,  19. L u t e g o .  —  W  tej c h wi l i  o d b i e r a m y  z C z a r n o g ó r y  n a j ­

n o w s z e  w i a d o m o ś c i .  Z p o w o d u  s l o t  w  os t at n i ch  d n ia ch  ż a d n e  r u c h y  
w o j e n n e  n i c m o g l y  s ię  o d b y w a ć .  W  t u re ck im o b o z i e  p o d  G r a h o w c m  
brak w i e lk i  ż y w n o ś c i ,  b l i sk o  1 0 0 0  kon i  p ad ł o .  S p r z y m i e r z e ń c y  C z a r -  
n o g ó r c ó w  mają za mi ar  o dc i ąć  T u r k ó w  o d  H e r c e g o w i n y ,  z k ąd  biorą ż y ­
w n o ś ć ,  O m e r  w y d a l  drugą  o d e z w ę ,  ale i tej C z a r n o g ó r c y  nie  us łuchal i .  
B i c l o p a w l i c h o w i a n i c  nie  c hc ą  się  p od dać .  T, 7 .

O s s e r v .  D a l r n  p i s z e  z  Zarv  p o d  d n i e m  17 b.  m. NA oj na dalej  
w  C z a r n o g ó r z e  się  t o c z y .  O m e r  bas za  w y d a l  d w i e  o d e z w y  do  B i e l o p a  
w l i c h o w i a n ó w .  P i e r w s z a  o d e z w a  z  2 0 .  S t y c z n i a  w z y w a  d u c h o w n y c h  
i n ę d z n y c h  B i e l o p a w l i e h o w i a n ó w  d o  p o d d a n i a  się  r o z k a z o m  s uł t ana  
i o r z y b y c i a  w r a z  z  w y s ł a n y m  d o  nich adj u la n le m d o  o b o z u  Omera  b as z y .  
D r u g a  o d z w a  z t e g o ż  s a m e g o  dnia brzmi  jak na st ępuj e;  O d  n a c z e l n e g o  
w o d z a  O m e r a  b as z y ,  s er ask i era  w o j s k  c e s a r s k o  t ur e ck ic h  w E u r o p i e .  
D o  w s z y s t k i c h  n ę d z n y c h  ( m is c r a b i l i )  m i e s z k a ń c ó w  B i e l o p a w l i c h , d o  du  
c h o w n y c h  S t e f f a n o  i G i o c o .  N a w e t  mni ej  r o z t r o p n i  p o m i ę d z y  w a m i  mo-  
°ą  p o j ą ć ,  ż e  z  br o ni ą  w  r ęku nikt n i e m o ż e  d o k a z a ć  n i c z e g o  p r z e c i w  p r a ­
w n e m u  m o n a r s z e .  W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  są n i e r o z s ą d n y m i ,  stają się  w i n ­
n y m i  u p a d k u  n i e s z c z ę ś l i w y c h  Z  t e go  p o w o d u  poni eś l i  w i e l k i e  s z k o d y  
m i e s z k a ń c y  Mart i ni cu  i cala o k o l i c a  B i e l o p a w l i c h .  W y  j e st eś c i e  wi nni  
t e m u  w s z y s t k i e m u  i oni .  J e ż e l i  p o z o s t a n i e c i e  w  s p o s ó b  n i e r o z s ą d n y  
w  w a s z e m  p o s t ę p o w a n i u ,  na t e n c z a s  w a s  z a w i a d o m i a m , c o  s ię  s tanie.  
C a ł a  nahi a p o  p r a w y m  i l e w y m  b r z e g u  Z e t t y  b ę d z i e  z n i s z c z o n ą  sam.  
j e s t e ś c i e  l e g o  p o w o d e m  i w a s  c z y n i ę  o d p o w i e d z i a l n y m i  p r z e d  B o g i e m  
i św ia te m.  S ą d z i c i e ,  ż e  z  mo imi  w o j s k a m i  u i e m o g ę  p rz ej ść  Zet ty .  N a
i s w i a i  H______ , „-min t ur eck a aka t es t ,  jak pr zed

w o j o w n i k a m i ,  jak o  tein ś wi at  wi e .  P o r a ź  ostatni  w i ę c " ns o s t r ze g am ,  
ż e  j es t em g o t ó w  pr z ej ść  z w o j s k i e m  m o j e m  Z e t t ę , j eże l i  i  mi s t a w ic i e  opór ,  
t o  mi  n i e p r z e s z k o d z i c i c  p rz ej śc ia ,  c h o ć b y  w a s  b y ł o  p i ęćdz i es i ąt  i n z y  w i ę ­
c ej .  N a  k a ż d e n  p r z y p a d e k  p r z e j d ę  rze kę ,  p a d n i e c i e  of iarą,  a n i e s z c z ę ś l i ­
w i  c o  p r z e ż y j ą ,  p r z e k l i n a ć  w a s  będą .  O s z u k u j ą  w a s ,  k t ó r z y  w a m  pr a­
w i ą  o  p o m o c y ,  którą w a m  i n n y  m o c a r z  p o d a ,  jest  to k ł a m s t w e m ,  p o ­
n i e w a ż  w s z y s c y  p a n u j ą c y  j e d n o z g o d n i e  o ś w i a d c z y l i  s u ł t a n o w i ,  z e  m o ż e  
b e z  p r z e s z k o d y  i w ł a s n e g o  u p o d o b a n i a  i z  d o b r e m  p r a w e m  C z a r n o g ó r ę  
p o d b i ć  W s z y s t k o  c o  w  tej o d e z w i e  p o w i a d a m , j es t  p r a w d ą ,  j ak o t e ż  
w a s  u p e w n i a m ,  ż e  w a s  w  b i t w i e  z w a l c z a ć  b ę d ę ,  o  rze . . .  s ię  w k r ó t c e  pr ze  
k o n a c i e .  J e ż e l i  j e s t e ś c i e  r o z t r o p n y m i ,  to się p o d d a j c i e .  W a s z e m u  s ł o ­
w u  za uf ać  n i e m o żn a .  P o w i n n i ś c i e  dać  mi z a k ł a d n i k ó w  i t ym s p o s o b e m  
m n i e  z a p e w n i ć .  P r z e j d ę  lu Ze t t ę  i z w a l c z a ć  b ę d ę  C z a r n o g ó r ę  w s p o s ó b  
mi w ł a ś c i w y .  N i e  p o t r z e b u j ę  ż ąd ać  o d  w a s  p o z w o l e n i a  na przejśc ie ,  
b o  myśl icie*,  ż e  pr z ej ść  nie  m o g ę ,  sąd len m u s z ę  z n i w e c z y ć  i w as  d o ­
s t a t e c z n i e  p od b ić .  B ó g  z a żąd a o d  w a s  rach unk u.  W i e m  ja,  k t óremi  
d r o g a m i  i z  k t ó r y c h  mi ejsc  mam u d e r z y ć  na C z a r n o g ó r ę ,  t y l k o  w y d a m  
p o t r z e b n e  na ten rei  r o z p o r z ą d z e n i a .  S a m i  j es teś c i e  o d p o w i e d z i a l n i  za 
w a s z e  w y g u b i e n i e .  Dz iś  j e s z c z e  u k o ń c z o n y m  b ę d z i e  most  na  Ze ci e ,  
s k o r o  b ę d z i e  u k o ń c z o n y m ,  m o ż e  k a ż d y  z w a s ,  j eż e l i  ma o c h o t ę ,  g o  
o b e j r z y ć .  J e s z c z e  raz w a s  u p o m in a m  d o  p o d d a n i a  s i ę ,  j eżel i  n i e c h c c c i c  
w a s z e ° o  z at rac en ia .  D r o g a  moja d o  pr ze ł ama ni a  sil c za r no g ó r s k i !  h nie
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w i ć  4 0 0 0  b i t n y c h  w o j a k ó w  i p od da l i  s ię  O m e r o w i  bas zy ,  teraz  s p o s o b i ą  
się  d o  p o w s t a n i a .  P o d o b n o  z l e  o b c h o d z e n i e  się  t ur e ck ic h  ż o ł n i e r z y  z  ich  
ż o n a m i  i c ó rk a mi  ma b y ć  t e g o  p o w o d e m .  D n i a  5.  o  g o d z i n i e  4. p o  p o ł u ­
dniu p r z y s z ł o  d o  utarczk i  p o m i ę d z y  Tu r ka mi  a C z a r n o g ó r c a m i  p o d  Zc -  
l en ik ie m i G l u h i d o  w nahii  c ze rn in sk ie j .  P i e r w s z y c h  p a d ł o  3.  r a n n y c h  14.

Cza rnogó rę ,v  zajęl i  ś c i e ś n i o n e  s t a n o w i s k a  i u t w o r z y l i  ki lka k o r p u s ó w  
d o  o b r o n y  m i ej s c  n a j w a ż n i e j s z y c h .  _ ,

W ed *ł u°  n a d es z łe j  t e l e g ra f ic zn e j  w i a d o m o ś c i  ks iązc  D a m e l o  r u s z y ł  
na K i e w  d o ' O r l i  Lu k i  i w k r ó t c e  z a p e w n e  p r z y j d z i e  d o  s pot kania .

Tareya.
N a j w a ż n i e j s z y m  w y p a d k i e m  d z i e n n y m ,  p i s z e  G a z e t a  T r  y e s t s  k a  

z K o n s t a n t y n o p o l a  5.  b. m. jest  p r z y ja zd  fe ldm.  por.  lir. L e i n i n gc n a  z w ł a ­
s n o r ę c z n y m  l is tem ces arsk i m d o  S u ł t a n a  i ż ąda ni ami  u a s t ę p u j ą c e m i , a 
m i a n o w i c i e :  1 )  o ds t ą p i en i e  Au st ry i  w y b r z e ż y  p o d  K ł e c k i e m  i Su t or in ą;  
2 )  w y j a ś n i e n i e  w z g l ę d e m  n i e z a w i a d o m i e n i a  rządu a u s t r y n e k i e g o  o  p r z e d ­
s i ębrani u w y p r a w y  na C z a r n o g ó r ę ,  b e z  żądani a ł a g o d n e g o  z a ła t w i e n i a  
s p o r u ;  3 )  o d d a n i e  k at o l i k ó w  B o ś n i i  p o d  o p i e k ę  a u s t r y a c k ą  i w r e s z c i e  
u ł a t wi e n i e  s t o s u n k ó w  p o g r a n i c z n y c h  h a n d l o w y c h .  D n i a  3.  b.  m f e ld mpor .  
lir. L e i n i n g e n - W e s t e r b u r g  z ł o ż y ł  list cesarski  s u ł t a n o w i  w  u r o c z y s t e j  
a u d y e n c y i ,  a ten mu o z n a j m i ł ,  iż w II) dn iach  o t r z y m a  o d p o w i e d ź .  —  
P o d a n i e  to G a z e t y  T r y e s t s k i e j  s p r z e c z n e m  jest  z  do n i e s i e n i a m i  o  tej ini-  
s y i  w y j ę l e m i  z  O s t  - D e u t s c h e  - Post  i w ię c e j  mają za s o b ą  p r a w d o p o d o ­
b i e ń s t w a  niż tamte  już z  s a m e g o  w z g l ę d u  na f o r m y  d y p l o m a t y c z n e ,  kt óre  
w e d l e  O s t - D e u t s c h e  P o s t  nie b y ł y  n a l e ż y c i e  z a c h o w a n e .

O  w a ż n o ś c i  ż ą da ni a  Au s tr y i  p r z y t o c z o n e g o  p o w y ż e j  p o d  1) p r z e k o ­
nać się  m o ż n a  naj l epi ej  z  u w a g i  na p o ł o ż e n i e  j e o g r a f i c z n c .  W  o k o l i c y  
R a g u z y  w c h o d z i  w p os i a d ł oś c i  a u s t r i a c k i e  pas  z i emi  z j e dne j  s t r o n y  d o  
t y k a j ą c y  H e r c e g o w i n y ,  z  drugiej  m o r z a ,  tak ż e  l ą d o w a  k o m u n i k a c y a  m i ę ­
d z y  R a g u z ą  i K a t t ar ó  l ub  S p a l at r o  pr zec ię ta  jest  f e r r y l o r y u m  lurcrkie'in 
2  ó o d z i n y  drogi  w y n o s z ą c c m .  Zi emi a ta nos i  n a z w ę  S u t o r i u v  i z a m i e s z k a ­
łą ̂ jest p r z e z  gars t kę  p a s t e r z y  w r o z r z u c o n y c h  d o m a c h  W  r o ku  zcs z l .  
T u r c y  pragnę l i  w z m o c n i ć  s i ę  nad A d r y a t y k i e m  i p r z e p r o w a d z i ć  p r z ez  
S u t o r i n ę  d r o g ę  dla  w o j s k a ,  a p r z y l e m  r o z p o c z ą ć  r o b o t y  p o r t o w e ,  l e c z  
rząd a us t ry a ck i  t e m u  s ię  s p r z e c i w i ł ,  a k o m e n d a  w  Ka taro  o t r z y m a ł a  n a ­
w e t  r oz k az  o pa r c i a  s ię  silą w y k o n a n i u  t e g o  pl anu.  T u r c y  w s z a k ż e  o b s a ­
dzili  S u t o r i n ę  w o j s k i e m  i to d o  d z i ś  dnia tam p r z e b y w a .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 26.  L u t e g o .  —  W c z o r a j s z y  p o c i ą g  na kol e i  b e r l i ń s k o  

p o z na ń sk i e j  s p ó ź n i ł  się o  ki lka g o d z i n ,  a d z i e n ni k i  z  z a c h o d u  n a d e s z l e  
d o p i e r o  p o c z t a  o  g o d z i n i e  3£.  p o  p o ł u d n i u  r o z d z i e l a ła .

 O n e g d a j  magistrat  z a w a r ł  u k ł a d  z  p a n e m  W a l n c r e m ,  d y r e k t o r e m
t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  z  F r e j b u r g a  p o d  w a r u n k a m i ,  j a ­
kie b y ł y  p r ze p i s a n e  b y ł e m u  d y r e k t o r o w i  V o g t .  P a n  W a l n e r  w  p r z y ­
s z ł y m  mi es ią cu  p r z y ś l e  tu m al ar za ,  k tór y  urządzi  d e k o r a c y e  d o  w i e lk i c h  
o p e r  i i n n y c h  sz tuk  z n n k o m i s z y c h  d r a m a t y c z n y c h .

W o l s z t y n ,  d. 23.  L u t e g o .  —  K o l e g i u m  j e z u i c k i e  w O b r z e  p o m n o ­
ż y ł o  s ię  o  j e d n e g o  c z ł o nk a .  T e n ż e  b a w i ł  d o t ą d  w  P i e ka r ac h i lam p o ­
r z ą d k o w a ł  pi sma z m a r ł e g o  ks ię dz a A n t o n i e w i c z a  d o d r u k u ,  p r z y b ę d z i e  
zaś  sam d o  O b r y  dnia 24 .  b.  m.  O j c i e c  Zaj ęck i  z os t a ł  p o  śmierc i  k s ię dz a  
A n t o n i e w i c z a  s u p e r i o r em .  T e n ż e  w y j e c h a ł  w  t y c h  d n ia ch  d o  P r o c h  p o d  
W i e l i c h o w e m  na m i s y c ,  a o j c i e c  H a w c r l i n g  d o  G ó r y  p o d  S z r e m e m .

J a r o c i n ,  d. 2 4  L u t eg o .  —  G n i e ź n i e ń s k o  p o z n a ń s k a  p o c z ta  o s o b o ­
w a  z a g r z ę z ł a  w  ś n ie g u  w e  w s i  G o l i n i  o  p ó ł n o c y  w  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u ,  
m i m o  b u r z y  i z am ie c i  ś n i e ż ne j  s o ł t y s  z c a ł e m  p o ś w i ę c e n i e m  p r a c o w a ł  nad  
jej w y d o b y c i e m  z z a s p ś n i eg u.  W e z w a ł  d o  p o m o c y  t rze ch  g o s p o d a r z y ,  
k t ó r z y  jej* o d m ó w i l i ,  a w i ę c  c z e k a  ich kara p r z e w i d z i a n a  §. 3 4 0 .  d o  7.  
p r a w a  ka rna go .

Z k r o t o s z y ń s k i e g o  p o w i a t u , d.  23.  L u t e g o .  —  N a  z j e ź d z i ć  p o w i a t o ­
w y m  u r a d z o n o  w  dni u 18. b.  m. na w n i o s e k  landrata  pana K ru p ki  Irzy  
l inie  d r o g  ż w i r o w y c h ,  k t ó r y c h  b u d o w a n i e m  mają się z aj ąć  k o s z t e m  p o ­
wi a tu  i p a ń st wa  i to w  k ie ru n ka ch :  1 )  z  K r o t o s z y n a  d o  K o b y l i n a ,  2 )  
z K o ź m i n a  d o  J a r o c i n a ,  3 )  z  K o ź m i n a  d o  P l e s z e w a  na D o b r z y c ę .  B u ­
d o w a  p i e rw s z ej  linii  r o z p o c z n i e  się z  w i o s n ą  i p ój d z i e  ku g r a n i c y  p o w i a t u ,  
o dk ą d  p o w i a t  k r ob s k i  p o p r o w a d z i  ją dalej  d o  R a w i c z a .  T y m  s p o s o b e m  
p o ł ą c z o n e  z o s t a n ą  z  n a s z y m  o d o l a n o w s k i  i p l e s z e w s k i  p o w i a t ,  a nadt o  
Kal i sz  p r zez  te p o w i a t y  z d o l n y m  S z l ą sk ie m.  D r u g a  linia z b l i ż y  nas  d o  
W a r t y ,  b o  ją p l e s z e w s k i  p o w i a t  dalej  ma p r o w a d z i ć .  T r z e c i a  l inia p o ­
ł ą c z y  w s c h o d n i ą  c z ę ś ć  p l e s z e w s k i e g o  z p o ł u d n i o w o  z a c h o d n i ą  c z ę ś c i ą  n a ­
szej  p r o w i n c y i  i d o l n y m  S z l ąs ki em.  _____________________________

W ia d o m o ś c i h a n d lo w e .
(B elita zbożow a.

- ........   -  -  B e r l i n ,  d.  25 .  L u t e g o .  —  P s z e n i c a  6 2 — 6 7 tal. Z y t o  4 6 — 4 9  tal.
p r o w a d z i  p r z ez  w a s z ą  o k o l i c ę ,  z na m i nne  dr og i  i m i e j s c a , “ na k t ó r y c h  j ę c z m i e ń  37  —  3 9  tal.  O w i e s  2 6  —  2 8  tal. G r oc h  5 2 — 5 5  lal.  R z e p  zi -
C z a r n o ^ ó r c y  b ęd ą  z b i c i  i p o d b i c i .  Ni e  w i e r z c i e  t y m ,  k t ó r z y  ł udzą .  N i e  m o w y  7 8 — 7 7 lal.  R z e p i k  z i m o w y  7 7 — 7 6  tal.  R z e p i k  l a t o w y  6 6 — 6 5  tal.
z a s t a n aw i ac i e  s i ę  nad t ć m ,  ż e  wa s  p r o s z ę ,  ż e  p o s i a d a m  2*6 b a t a l i o n ó w  S i e m ’ic lniane  6 6 — 6 5  O l e j  r z e p i o w y  l O f  t a l . , s i e m i e n n y  I l ±— 1 lal .

O k o w i t a  b e z  b e c z k i  2 3 y  lal.
S z c z e c i n ,  2 5 . L n t e g o  —  Z y t o  4 4 f .  O l e j  r z e p i o w y  II .  O k o w i t a  17. 
G d a ń s k ,  25 .  L u t e g o .  —  O s t a t n i e  ang i e l sk i e  p o c z t y  p r z y n o s z ą  po -  

i Dj ś l n i e j s z c  dla han dl u  z b o ż o w e g o  w i a d o m o ś c i .  CS a w s z y s t k i c h  targach  
p r o w i n c y a l n y c h  c e n y  o  I s z y i .  na k w a r l e r z e s i ę  p o d n i o s ł y  W  L o n d y ­
nie  c i e s z o n o  s ię  w i ę k s z y m  r u c h e m ,  w i ę k s z ą  o c h o t ą  d o  kupna i w  tran-  
z a k c y a c h  albo n a j w y ż s z e  o s t a t n ie ,  a l b o  i o d  o st at nic h w y z s z e  p r z y j m o ­
w a n o  c e n y .  . . . .  . . .

W  całej  Angl i i  w i e l k i e  śniegi  i n i e z w y k l e  m r o z y ,  k t ór e  j eś l i by  p o ­
t r w ał y  p r z e z  z a w i e s z e n i e  r o b ó t  o k o ł o  roli  i u tr ud n ie n i e  tak m o r s k i c h  
i l ą d o w y c h  d o w o z ó w  na stan han dl u  k o r z y s t n i e  w p ł y n ą ć  muszą .

W  o st at n i m t y g o d n i u  d o s t a w i o n o  d o  L o n d y n u :
pszenicy,  j ęczm.  owsa.  bob. i groch.  sieni. lii. i rzep. eet  mąki.

z  kraju 6 4 1 5 .  8 1 0 7 .  10 ,618.  1730.  •* 2 9 , 913 .
z  zagr.  5 4 0 2 .  113 0.  10,029.  8 9 3 .  1 3 3 0  4 4 9 9 .

T a r g i  s z k o c k i e  i i r l and zk ie  o d b y ł y  s ł ę  z o g ó l n e m  p o d n i e s i e n i e m  1 s zy i .  
na k w a i t e i z e .  I r la n d y a  s z c z e g ó l n i e j  w i e l e  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e  i już  t e ­
raz z a k u p u j e  ł adu nki  p o d  ż a g l e m  z  c z a r n e g o  i ś r ó d z i e m n e g o  mor za .

jak z a p e ł n i ł e m  o w e  o k r ę ° i ,  w k t ó r y c h  armia teraz stoi .  P r z e c i e  p r z y ­
stoi  mi  r o z k a z a ć  w am a ,”je’ | , r o s jć.  tak się  też  s tanie  p r z y  p o m o c y  boż ej .  
D z i a ł a j c i e ,  jak w am  się p o d o b a .  D n i a  20 .  S t y c z n a  1853 .  O m e r  basza.

Z  n a d  g r a n i c y  Cz a r u o  g ó r s  k i e j .  —  O k r o p n e  b u r z e  utrudniają  
T u r k o m  r u ch y  w o j e n n e .  Dol ina  o k o ł o  G r a b o w a  p o d o b n ą  jest  d o  jez i ora.  
W o s t a t u i e j  n o c y  z  8.  na 9.  b ni . u d a ł o  s i ę  c z t e r e m  t o w a r z y s z o m  w o j e ­
w o d y  J a k o w a  p o d  z a s ł o n ą  tej n i e p o g o d y  u c i e c  z  n i e w o l i  tureck ie j  U d a ­
ł o  s i ę  im ujść  z  n a mi o tu  i o sz uka l i  c z a t y  o d p o w i e d z i ą : patrol  idzie .  T e ­
r az  z na j du ją  się na z i e mi  aus t ryacki ej  w Dragnl i  i o p o w i a d a j ą  o k r o p n e  
r z e c z y ,  ja k s ię J u r c y  o b c h o d z ą  z  jeńcami  G r a b o w a ,  k t ó r z y  z  n i e d o s t a ­
t k u  ż y w n o ś c i  b l i sk imi  są śmierci .  P r z e ś la d ow an ia  r a j ó w  w H e r c e g o w i ­
ni e  n i e  mają k o ń c a .  D z i k i  ż o ł n i e r z  turecki  p o z w a l a  s o b i e  u c i e m i ę ż e ń  
c h r z e ś c i a n ,  a m i a n o w i c i e  z o s t a ł  n i e d a w n o  s k a z an y  na 5 0 0  ki jó w,  jakiś  
L a z z a r e w i c h  i z b i t y  na śmi erć .  M i e s z k a ń c y  P iper i ,  k t ór z y  m ogą  do st a-
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wnąt rz kraju k o m un ika c j a  i d o w ozy  dla śniegów zo s ta ł j  u t rudnione.
Targi  belgijskie również t r zymały się mocno  albo z poprawą albo 

z dążnością ku poprawie .
W  Hollandyi  i Hamburgu  n iepos t rzegamj  żadnej  zmian j ,  tylko opi ­

nia i wiara w lepsze c e n j  p ew n ie j s z j  p r z jb i e r a  charakter .
Na naszym placu stan r z e c z j  się nie zmienił  — d o w o z j  l ądowe i k o ­

leją żelazną mieliśmy w u p ł j n i o u j m  tygodniu znaczne ;  gatunki  powięk-  
szej części słabe.  Mała w j j ą tk o w ej  piękności  p a r t j jk a  przyniosła 3 tal. 
za szefel Cenę  j ednak targową z do w oz ów  lądowych — tak dla roz 
maitości gatunku — jako i szczupłości  p a r l j i  oznaczyć t rudno.

O d  12 dni padają ciągłe śniegi i m r o z j  od 4 do 10 stopni.  Sanna  
w j b o r n a ,  ale w wielu miejscach zawiana.

Kursa zamian. — L o n d j n  3 mies. 202. Hamburg 15,'. Amster  
dam 103. W a r s z a w a  nie notowano .  Makowski Kemhior <f- Cotnp.

Z p o w o d u  za kw es t i on o w an ia  naszego D o m u ,  a mianowicie wątpl i ­
wości  ze s l r o n j  tutajszej władzy pol icyjne j ,  cz j l i  nam wolno  Dom k o ­
misyjny i spe dy cy jn y  p rowadz ić ,  a następnie po wj t oc ze n iu  przeciw nam 
processu ,  o nieprawne p rowadzenie p rocederu  ze s f ro n j  tutejszego p r o ­
kura tora  miejskiego,  Macie jewskiego,  zamilkliśmy w naszych ogłosze­
niach co do cen targowych.

K i e d j  zaś P. Maciejewski  w procesie ow ym ,  przez  dwie ins t anc je  
p r o w a d z o n j m ,  ze skargą swą został  oddalony,  — rozpoczy nam y na no 
wo  ogłoszenia cen t a rgowych ,  poczyna jąc  od largu poznańskiego 25. L u ­
tego 1853. r.
Pszenica  w i e r t e ł ...................................od  2 Tal.  15 sgr. do 2 Tal.  25
Z j t o  » ................................
J ęczmień <*........ ................................ ■
O wies  »......................................... »
G ro ch  i ................................ «
Ziemniaki » ................................ »
Masło garniec ................................ »
K o n i c z j n a  cze rwona  ce ln   »
Ty m ot e u sz  ce tn ..................................  »
Spi ry tus  beczka o 120 kwar t  na

tcrmina Kwiec ień ,  Maj »
Sprzedaże innych p łodów nie doszły do naszej wiadomości .
Poznań ,  25. Lutego 1853. '  W. Stefański tf- Comp

sgr.
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środ ek  lekarski pana Dii Barry. Jeżel i  tym,  k tó rzy  łagodzą 
nadmiar  cierpień ludzkości  i dopomagają jej do najwyższego stopnia 
szczęścia,  należy się chwała i wdzięczność,  to t rudno  wskazać na za - 
s łużeńszego w te'j mierze męża, jak na pana Du Barry,  k tóry od kr y ł  s ła ­
wną R e w  a l e n  t ę  A r a b i k ę .  Rzecz dobra ,  którą dokonal i  inni ,  czy  
(o pat r ioci ,  czy  pol i tycy,  czy też kto inny, może b y ć  zagadkową , ’ p r a ­
w do po dob ną ,  a zawsze domys łową ,  cokolwiek o niej wyrzeczemy.  
Rzecz do br a ,  do pr owa dzo na  do sku tku przez pana Du Bar ry  nie ulega 
żadnemu powątpiewaniu  i nie może być  zaprzeczoną.  J u ż  to 50  tysi ęcy 
jego z iomków — mężów z tytułem i s topn iem,  mężów niższego stann, 
mężów uczonych,  świeckich i zwiastunów ewanielii  i mężów w o j n y  —  n a ­
desłali mu w różnych  rodza jach pism najgorętszą swą wdzięczność,  £e 
ich od cierpień i dolegliwości  wybawi ł .  W  następujących chorobach  
przekonano  się o skuteczności  lej zasilającej mąki w stopniu dotąd nie­
znanym: Dyspesia (n ie s t r awność) ,  za t w ardzen ie ,  nieregularność p r z y ­
rodzonego działania,  zamulenie ,  ostrość soków,  kurcze ,  spazmy, diabe 
tes,  zgaga,  biegunka,  draźl iwość n e r w ó w ,  choroba  żółci,  wątroby i Be­
rek ,  wzdęcie,  bicie serca,  n e r w o w y  ból głowy,  g łuchota ,  szum w gło­
wie i w uszach,  za wró t ,  bóle między  ramionami i niemal  w każdej ciała 
części,  chroniczne zapalenie i w rz o d y  żołądka,  w yrz u ty  na skórze ,  par ­
chy, febra,  skrofuły' ,  soki n ieczyste ,  niedostatek k rwi ,  suchoty (jeżeli  
im jeszcze można za radzić) ,  wo dn a  puchl ina,  r eumali zm,  pakośnik,  
influenca,  grippa,  ckl iwość i womify w czasie cięźarności ,  po jedzeniu 
lub na mor zu ,  smutek,  splen, osłabienie,  niemoc,  kaszel ,  astma, flegma, 
duszność,  niespokój ,  bezsenność,  wycieńczenie,  hy s te ry a ,  drżenie,  
wstręt  do towarzys tw,  niezdatność do nauk ,  de luzya ,  słabość pamięci,  
bicie krwi do głowy,  melanchol ia ,  s t rach bezzasadny,  wahanie się,  n ie ­
za radność ,  pociąg do samobójs twa i t. d. N iewchodzimy tu w po jedyn­
cze p rzypadk i  leczenia,  jednak nadmieniamy:  że wynikłości  wszelkie 
znane powszechn ie  i poświadczone,  opierają się na obsz e rn ych ,  auten ­
tycznych i p rzekonywających  dow oda ch ,  które każdemu mogą być oka­
zane.  Roczniki  lekarskie z dawnych i obecnych czasów,  niezawierają 
nic nowego  lekar stwu temu tu zaleconemu,  bo t akowe różni się głównie 
w tem,  iż z taką łatwością całość jego użytą być  może i przez to słusznie 
uważać można pana Du Ba r ry  — według  wyra zów  rozmaitych jego ko­
responden tów —  za największego żyjącego dobrocz yń cę  ludzkości .  C o  
do  dalszych szczegółów zwracamy uwagę czyte lników na doniesienie 
pana du Ba r ry

w ś r o d ę  d n i a  2. M a r c a  r. b. 
K oncert instrumentalny i wokalny  

na dochód ubogich.
Bilety po 4 Zip. w księgarniach M i t  l l e r a  

i Ź u p a ń s k i e g o.
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

K o m i t e t :
Leitgeber. Kambach. Wilden. Griesingier.

O B W I E S Z C Z E N I E .
F a n t v , w miesiącach Kwietniu ,  Maju,  C z e r ­

w cu ,  Lipcu ,  Sierpniu i W r z e ś n iu  z r. aż do 
up łyn ionego czasu udzielonych pożyczek  i 6 
miesięcy później z tutajszego lombardu mie j ­
skiego nie wyku p ion e  publicznie sp rzedane b ę ­
dą w  dniach 25. i 26. K w i e t n i a  r. b. w p r zed­
połudn iowych  godzinach od 9. aż do 12. godzi­
n y  na Ratuszu.

P o zu ań ,  dnia 19. S tycznia 1853.
_  M a g i s t r a t .

. U W I A D O M I E N I E .
W  poniedziałek dnia 7. Marca r. bież. przed 

południem o godzinie 10. będzie przez podpisa­
ny  pu łk ,  bardzo ost rupia ły i HIa tego niezdatny 
s łużbo wy  koń oficerski

w s t a r y m  r y n k u  p r z e d  g ł ó w n y m
o d w a c h e m w m i e j s c u ,

za natychmias tową zapłatą w pruskiej  monecie,  
publ icznie sprzedanym,  na co chęć kupna ma ją ­
cych zaprasza się.

Koń  len ma 7 lat,  jest 5 stóp 2 cale wysoki ,  
walach ,  w roku 1819. z Prus jako remontu do 
stawiony,  maści gniadej ,  z gwiazdką i lewa s t ro ­
na nozdrzy  z odmianą.

Poznań ,  dnia 25, Lutego 1853.
Kr ó l .  2 g i  p r z y b o c z n y  p u ł k  h u z a r ó w .

v. Schimmelfennig, 
Pułkownik  i dowódzca  pułku.

M*rzeda£ domu.
D o m  na Rybak ac h  pod Nrem 9/74. w Po zn a­

niu wraz  z ogrodem jest do przedania z wolnej  
ręki Bliższa wiadomość u p. Z o b e l ,  Admini­
s tratora i Porucznika  pod Nr. I. przy  M a ga z y ­
nowej  ulicy. r  r j  r> .

O p iek un  małoletnich W o t s c h k e .

Najpiękniejsze Berlińskie sofy, kanapy  bez 
poręczy,  ka n a p k i , fotele,  krzesła z poręczami,  
materace na s p r ę ż y n a c h  itd. dobr ze  robione,  
la»»o do nabyc ia ,  poleca L N e u m a n n  tapicer,  
w  narożniku rynku i ulicy Wroc ławskie j .

Dominium M t c m b c  pod Cz arn kow em  b ę ­
dzie miało w Marcu r. b. na sprzedaż 200 macior  
w y k o w n yc h ,  zda tnych do c h o w u ,  —  wolne  od 
ch or ób ,  z wełną wysadniq i w y so ko  poprawną.  
Rzeczone maciory mogą b y ć  odebrane  po s t r zy ­
ży wraz z jagniętami.

Dominium D em be ,  dnia 24. Lutego 1853.

Dosełanie rzeczy Da bielnik.
Poniżej  wymienione osoby  zat rudnią się i 

w tym roku dosełaniem mnie wszelkich rzeczy 
na bielnik,  jako to:  płó tna,  o b r u só w ,  serwet ,  
r ęczn ików,  p rzędzy  i nici, i zwracać je będą 
właścicielom za opłaceniem nałcżytości
podług mojego w łasnego rachunku.

P r z y j m o w a n i e  p rzędzy  i nici skończy się 
w ś r o d k u  L i p c a ,  płótna zaś itp. z początkiem 
S i e r p n i a .

Piękne nieszkodl iwe bielenie darnio­
we ) pewna i s zyb ka  p rzesy łka,  jakoteż o ile 
możności  najniższe ceny bie lenia,  robią mi na 
dzieję ,  iż po 25-lelnim istnieniu zakładu B c e r a  
i w tym roku znacznej  nadsyłki  spodziewać się 
mogę.

Hir schberg w Szląsku 1853.
Kdward Sehwanlke.

przedtem F.  W .  B e e r .

T o w a r y  bielnicze p rzyjmują:
w Poznaniu kupiec Pan Antoni Schm idt,
w Lesznie kupiec Pan  S. A. S c h o l t z ,  
w Rawiczu kupiec Pan A. (i .  5 ' i e b i g .  
w Bydgoszczy ku pc y  PP.  Bracia S c h m i d t ,  
w Wschowie  posiedź,  farbierni  Pan F.  P r i i f e r ,  
w Os t rowie  kupcy PP.  C o h n  C o m p . ,  
w Zdunach kupiec Pan C.  W .  B e r g m a n n ,  
w Bojanowie  kupiec Pan F. A B e s t e .

Czeko ladę  a, la d’Heureuse, baisee i p ą c z k i  
W ie de ń sk ie  śmietaną nak ładane,  oraz wszelkie 
ciasta do kawy i herbaty codzień świeże poleca 
po umi a rkowanych  cenach cukiernia i fabryka 
karmelków

A. P f i t z n c r o ,  ulica W r o c ła w s k a  Nr.  14.

Znaną h e r b a t ę  C h i ń s k ą  ( c z a r n ą )  w roz ­
maitych gatunkach po 6, 9. 12, 16, 26 i 24 Złlp. 
za funt polecam Szanowne' j  Publiczności

_______________ J .  N. P i e t r o w s k i.

Świeże sarny
w Hotelu de Dresde u M y  li u s  a.

Poszukuję  z jakiego Dominium codzień mleka.
E. M a n i e w s k i ,  St. Marciu Nr. 78.

na w szelk ie  choroby piersiow e.
ą ę ę ę ę ę y g ,Ma uleczenie całkowite
> Z.lo.<To,lVc‘-® c h o r ó b  p ie r s io w y ch ,  (y M ed a łs re -^ j
t .  dal 1845. . .  1 . , , o  brny 1848.o r ** * ** * to ja k ie mi  są :  katar ,  ka-
szel ,  dychawiczność,  ściśnienie p ie rs i , chrypka ,  
niema nic skuteczniejszego i lepszego,  jak Pate 
pectoral przez G e o r g e ' ,  aptekarza w E p i u a l  
(V o g e se n) .  T o  l ekar stwo sp rzedaje  się w p u ­
dełeczkach po ca ł ych  Niemczech,  a w Poznaniu 
w cukierni  i f abryce czekolady yg, ,S 'c f t i l l -  
yiera  naprzeciw zegara pocztowego.

Pomieszkanie na skład przy ulicy W r o c ł a w ­
skiej Nr.  33. par t ere ,  z 4 izb,  kuchni ,  sklepu 
i remizy się składające,  jest od 1. Kwietnia r. b. 
do  wynajęcia.

Wsze lk iego  rodzaju słomiane i włosiane k a ­
pelusze p rzy jmuje do prania

Magazyn  stroi J a k u b o w s k i  przy rogu 
r y n k u  i ulicy W o d n e j  Nr.  53.

M o n a c h y j s k i e  ś w i e c e
(M illy-K erzen)

przedaje paczkę pierwszego gatunku po 8 Sgr. 
a drugiego po 7 Sgr.

Skład gazu i rafinerya oleju
w P o z n a n i u  przy ulicy Zamkowej  i n a ­
rożniku  r y n k u  Nr. 84. Adolf Aseh.

PP. du Barry
R E V A L E N TA  A R A B IC A

odebrałem n o w e  n a d s y ł k i  i sprzedaję t akową 
w cy no w yc h  puszkach,  opa t rzone p i e c z ę c i ą  
PP.  d u  B a r r y  Sc C o m p . ,  bez której  nie może 
ona być prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt  kosztuje 1 Tal.  5 sgr., 

dito są 2 funt.  « « 1 —  27 —
dito « 5 funt.  « « 4 — 20  —

(z przepisem  do u ż y w a n ia  w j ę z y k u  niemieckim). 
Aby zaś każ dy  w p rzód na sobie mógł  d o ­

świadczyć skutek  tejże R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  
nadesłano mi także puszki po ^ funt a ,  które po  
20  Sgr.  sprzedaję.

Jedyna Agentura w  prow incji 
Poznańskiej:

Ludwik Jan AAeyer
przy  u l i c y  Nowe;.
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i ntfha przy wraca,Jąca

dla

chorych w szelkiego wieku i dzieci słabych.

K K W L K M A  AR ABIC A,
m u ha p r  z y  J e m u a n a # n i a d a n i e  i w i e c z e r z  ą

o d k r y ł a ,  w y ł ą c z n i e  c l i o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  p rz ez

BARRY DD BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON
w ł a śc i c i e l a  p a ń s t w  R e v a l e n l a ,  i m a c h i n y  p a t e n l o w a n e j ,  która j e d y n i e  R e v a l e n l ę ,  jaką jest  i jaką b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  

w y r a b i a  i s i ł ę  jej uzdrawiając;)  r o zwi j a .

Ckaz J. Ces, Ylośel Cesarzu Wszeeli Rassyi,
Konsulat jencralny rosyjski w Londynie ,  d. 2. Grudnia 1847.

Konsul jenera lny  odebrał od J. C. M p o le ce n ie ,  aby panów Ilu Barry  
i spól. zawiadom ił,  ze Revalenta Arabica za pozwoleniem naj wyższem do 
ministerstwa pałacu cesarskiego przesianą została.

Z dziennika »M o r n i n g  C h r o n i c i e " .
D o  obowiązków najprzyjemniejszych dziennikarza należy, donieść czy­

telnikom swoim o odkryciu n o w em , które dla ludzkości tak pożytecznćm się 
w ydaje,  dla tego też czyteln ików naszych prosimy, aby całą uw agę  sw oje  na 
produkt zw any R ev a len la  Arabica panów du Barry i spółki zw rócili,  mąkę, która 
z korzenia pew nej rośliny arabskiej, wielce  podobnej do naszego pow oju wonnego,  
wyrabianą byw a. Głów nenii przymiotami Revalenty jest  pożj w n o ś ć  i siła lecząca,  
a zaświadczenia nader szanow nych i sławnych mężów dow odzą ,  że w choro­
bach następujących wszelkie znane dotąd środki lekarskie o wie le  przewyż­
sza i aby czytelników naszych zbytecznie nie nużyć , przypominamy tylko sła­
bości następujące: n iestraw ność,  obsłrukcya, ostrość soków, kurcze,  spazmy,  
zawrót,  zgaga ,  diarya, słabość  nerwów, choroba żółc iowa,  cierpienia wątroby’ i 
nerek, wzdęcie ,  ściąganie,  hicie serca, nerw ow y ból g ło w y ,  g luchow alość ,  szum 
w  g ło w ie  i uszach, ból w każdej części c ia ła ,  chroniczne zapalenie i ją trze ­
nie żo łąd ka ,  wyrzut skórny, szkorbut, febra, skroful,  suchoty, puchlina wodna,  
łamanie w stawach, mdłości i wymioty w czasie  c ięża rn o śc i , p o sęp n o ść , spleen,  
og ó ln e  osłabienie c ia ł a , sparaliżowanie członków, kasze l ,  bezsenność ,  mimo­
w olne  zaczerwienienie s i ę , brak p a m ię c i , w yc ieńczenie ,  mclankołia , lękliwość,  
zobojętnienie ,  popęd do samobójstwa itd. N ie  znają dotąd dla dzieci i sła­
b y c h ,  chorowitych osób środka lepszego i skuteczniejszego, zw ła szcza ,  że ni­
gdy  kwasu w' żołądku nietworzy ; rano ji wieczorem używana, przywraca funkcyc  
naturalne ja ko też  straw nosć ,  i najsłabszemu n o w ą ,  dolą nieznaną silę  nadaje.

wic sw  
i wszelka
Du Barry .  . i . . .
guin , hrabstwa W aterford  w Irlandyi, u leczony  z długoletniej niestrawności,  
Tencralmajor T hom as K in g ,  chorujący na osłabienie nerwów, niestrawność,  
stwardnienie żołądka itd.; przewielebny arcydziekan Alex.  Stuart z Ross,  hrab­
stwa W a t e r f o r t , w y leczony  z trzyletniego nadzwyczajnego osłabienia nerwów,  
bezsennośc i ,  bólu w szyi i lewej ręce ;  kapif. Parker  z B ingh am , chorujący  
na 27 letnią niestrawność z wszclkiemi skutkami nerwów cmi : kapitan A n d r e w ; 
kapitan Edw ards;  p. W il l ia m  Hunt; adwokat w Cambridge, na 60 letni para­
liż  i wyrzut skórny; kapitan Allen w L ondynie ,  wyleczen ie  pewnej młodej da­
my z wielkiej choroby; p. Charles Kcrr; pleban , w y leczony  z do leg liw ości  
brzucha; Thomaz Minster z L eed s ,  5 letnie osłabienia nerwów, połączone  
z pazmami i codziennemi woinilami; Dr. Ure i Dr. Harvej z Londynu; p. J a ­
mes Shorland,  chirurg 96 pu łku ,  leczący' się  na wodną puchlinę; p. Jam es  
Porter  z P e r t h , lSletni kaszel i o gó lne  osłabienie ciała; p. Thomas W oodliou -  
se, Bromley, w y leczen ie  damy pewnej z obstrukcyi i mdłości w czasie  ciężar-  
nośc i;  p. Andrew Fraser,  Haddington, w y leczony  z 20 letniej choroby na wą­
trobę: p. Samuel L a x to n ,  Leicester, wyleczony z 2 letniej diaryi; p. W .  R.  
R e e v e s ,  P o o l  Anthony, Tiverton, wyzdrowiał z 25 letniej drzażliw ości nerw o­
w e j ,  niestrawności i obstrukcyi z bezsennością i calkowitem osłabieniem c ia ła ; 
p. W ill ia m  M artin ,  C o r k ,  o uzdrowieniu 8 letn iego dziewczęcia z codziennych  
w om itów ; p. R yszard  W illo n g h b y ,  L ond yn ,  wyleczony z choroby żó łc iow ej;  
p. J.  W .  F la v e l l ,  pleban z R id l in g to n , N o r f o lk ,  donosi o wyzdrowieniu s łu ­
żący  swojej z 8 letnich okropnych cierpień niestrawności,  osłabienie nerwów  
i c ia ła ,  pospołu z kurczami, spazmami: codziennemi w omifami i dolegliwościa­
mi dolnej części żo łąd ka;  p .S .  Barlow , Darlington ,  leczył się na 20letnią nie­
s tra w n o ść ,  d o leg liw o śc i  ż o łą d k a ,  wzdęcie  i drzaźliwość; pani Maria J o l ly  
W o r t h a m ,  N orfo lk ,  w y leczona  z 50 letnich nic do opisania cierpień na nie­
s tr a w n o ść ,  nerwy, dychaw i c z u o ś ć , kasze l ,  wzdęcie ,  spazmy, kurcze,  mdłości  
i woiuity; panna Elżbieta J a c o b  z parochii N a z in g ,  W altham  C r o ss , wyleczo­
na z cierpień nerwowych, niestrawności i wyrzutu sk órn ego;  panna Elżbieta  
Y e o m a n ,  Gateaere pod Liverpolem . w y leczona  z 10 letniej niestrawności i lii— 
s t e r ió w ; p J o z e f  W a l te r s ,  Oldbury pod Birm ingham , uleczony  z zapalenia  
piersi,  i 50,000 innych dobrze znanych i szanownych osób przesłało panom 
B arry du Barry i spoi. 77 R egent St. w L ond yn ie ,  sw e  najczulsze podzięko­
wanie za ich uzdrow ienie ,  i ten wyborny środek lekarski jest  powszechnie tak 
w ysoko ceniony, że  żadnego zalecenia z strony naszej nie potrzebuje.

G I ó w ii y r e d n k t o  r.
X  świadectw krajowych podajemy tutaj szczególniej  Pana Uadzcy nic- 

dycyalnego Dra W n r z e r  z B o n n ,  które brzmi jak następuję:
RKVALUNTA ARABICA

Ta lekka ja k  równie  smaczna mąka, je s t  jednym z najdoskonalszych  
pożywnych i osłaniających środków , i zastępuje w wielu przypadkach wszy­
stkie inne lekarstwa. Poniew aż j e s t  ona zarazem bardzo łatwa do strawienia  
(m a bowiem pierszeństwo przed wielu innenii środkami kleistemi i oslaniają- 
cemi) bywa też używaną z największym  skutkiem przy wszystkich rozwoluie- 
niach i biegunkach, w chorobach naczyń wyrabiających i przepuszczających  
uryuę , w chorobach nerkowych i t d ,  w cierpieniach na kamień, przy za 
palnych lub kurczowych chorobach cew ki m oczowej . które pojawiają się’ czę

C e r t y f i k a t  P a n a  B i a l o s k ó r s k i e g o ,  k o m i s ,  p o l i c j i  w W r o c l a w i u -  
Upraszani Uprzejmie o spieszne przysłanie mi za dołączone 9 Tal. 15 sgr. 

jeszcze  12 funtów PP. du Barry R e v a l e n l a  A r a b i c a .  Środek  ten okazał  
mi najwyśmienitszy skutek, i b łogosław ię  g o d z in ę ,  w  której się  o tymże d o ­
wiedziałem.

Z uszanowaniem, B  i a I o s  k ó  r s  k i , król. komissarz policj i w W rocław iu .

B ern ,  dnia 20. Sierpnia 1852.
Pani II. v. 11. chora na suchoty, nicmiawszy żadnej nadziei wyzdrowie-

i a , zażyła  podług przepisu sw ego  lekarza R e v a l e n l a  A r a b i c a .  W  skii- 
'k (ego przyszła do s i l ,  t ak,  iz w szyscy  jej znajomi zdumieli. Chwila roz-

zapytanie pod w zględem  tej kuracji

Grandson, S u ise ,  dnia 9. W r ze śn ia  1852.
Od dwóch lat cierpiałem na niestrawność i okropne boleści żołądka,  

byłem najnieszczęśliwszym człow iek iem , miałem wstręt do towarzystw i czu­
łem niezdolność do pracy oraz s łabość  mózgu. — P o  trzech dniach używania  
R e v a l e n l a  A r a b i c a ,  doznałem najszczęśliwszych skutków tego  doskona­
łego  lekarstwa,  i po upływie 8 dni pozbyłem się boleśc i;  obecnie czuję się  
być tyle wzm ocnionym , iż jak  dawniej uznawałem cierpienia moje za niewy-  
l e c zo n c ,  tak teraz jestem p ew ien ,  iż wkrótce wyzdrowieję .  N ie  m ogę się do­
syć w y s ło w ić ,  aby Panom niewyrazić m ojego  zadowolenia  i wdzięczności.

J u l e s  D u r o i  s i n ,  notaryusz.

W c z e l ,  d. 17. Listopada 1852.
Liczne dow ody skutecznych działań PP. dn Barry R c v a l e n t a  A r a ­

lii c a ,  spow odow ały  mię do użycia tegoż  środka przeciw kaszlowi kurczow e­
m u, a doznawszy dobrego skutku, powziąłem pełno zaufania do takowego.

_______________  6  h r i s t i a n II e r r m a u n .
Zellerfełd nad. Harz.

Za przybraniem doskonałego  lekarza , radzcy m edycynałnego i fizyka 
miejskiego Dra Brockmann w miejscu, użytą została w skutek og łoszen ia  P P .  
du Barry R e v a l e n l a  A r a b i c a ,  z dobrym skutkiem, przez moją córeczkę  
15 m iesięcy m a ją cą ,  która sk łonność  do skroful o k a za ła ,  dla lego  środek ten 
tak u innie jako i u wspoinnionego lekarza wzbudził ży w y  udział. C. H e n k e .

R o z b i ó r  s ł a w n e g o  P r o f e s s o r  a c h e m i i  i a n a 1 y t y c  z ii e g  o c h e m i k a
D r a  A n d r e w  Ur e .

L ondyn, Nr. 24. B loom sbury ,  Square.
Zaświadczani,  iż PP. du Barry R c v a l e n t a  A r a b i c a  chemicznie r o ­

zebrana,  j e s t  czystą mąką rośl inną ,  zupełnie zd ro w ą ,  łatwą do strawienia,  
działającą skutecznie na ż o łą d ek ,  i j e s t  pomocną przeciw niestrawności ,  oh-  
slrukcyi,  i nerwowym  skutkom z tychże wynikającym.

A n d r e w  U r e .  D. M. etc.

Dr. I larvey polecenie P P .  du B arry (C Comp. — Milo jest Drowi Har­
vey  polecić jak  najlepiej R e v  a 1 e n t a ; działała ona nader prędko i skutecznie  
w- wielu napadach dyaryi e t c . ,  jakotez  przeciw obstrukcyi i nerwowym  skut­
kom z tychże. L ond yn ,  d. 1. Sierpnia 1849.

Ceny Revalenta Arabica.
W  puszkach cynow ych  opatrzone pieczęcią du Barry & Comp. w braku tejże  

nic może byc prawdziwą.
1 funt. brutto 1 Tal.  5 sgr
2 funt. .  1 — 27 —
5 funt. » 4 — 20 —

12 funt. - 9 — 15 —
Każda puszka opatrzona je s t  przepisem

Gatunek najprzedniejszy :
5 funt. brutto 9 Tal.  15 sgr.

10 funt. - 16 — - —
do używania  . wskazującym reguły  do

zachowania dyety dla pac jen tów

Skład P P . Barry du Barry SC Comp. na stałym lądzie
w B e r l i n  i e PP. F el ix  SC Comp. N ad-

u o rn i  mverauci.
B r e m i e  P a n  B. II. Mardfeldl,  

Langcstr. 23.
W r o c ł a w i u  PP. W  Heinrich  

SC Comp.,  Schubriicke Nr. 54. 
i S. G. Schwartz.

B r i c g  nad Elbą Pan A. Heissc.  
B r  ii nil Pan J o s  Knrner.  
F r a n k f u r c i e  n. M. Pan Jan A. 

Simeons.

w K r a k o w  i e  Pan Karól Herrmann. 
G r a c  u Pan J  Purgleilner.  
H a m b u r g u  Pan L. S .  B ickel ,  14., 

Bergstrasse.
H a v e  l b e r g  Pan W ilh e lm  liontiu.  
P e s z c i e  Pan Fryderyk Kochmei-  

ster.
P o z n a n i u  P. Ludwik Jan Meyer,

N o w a  ulica.
P r e s b u r g u  Pan Jan  Fischer.

— W i e d n i u  P. Franciszek W ilh e lm
______  _____  .... _ ,  Agenci jakoteż  i komissanci procentowi zechcą  się wprost do P P . Barry et Cp

sto przy używaniu fermentujących trunków , szczególniej m łodego piwa ' przy ”  •''“nicowanych listacli zgłosić .
y T n i S o n a U z w ^  pęcherza, hemoroidach pęcherzowych i ,i. Dla prow in ryi Poznańskiej poleciliśm y pod dniem dzisiaj-
z  n Wd o , k o » . t e »  . k. |w™ ,,;„ . , lę la l i . lw0 ?1, lv n i  A ?en t„ rę Pantt L u d w ik o w i Janow i M eyer przy

ulicy N ow ej, który także i na prow incyi ustanow i chętnie pod- 
a g en tó w , skoro się takow i do niego o zasiągnienie bliższych  
w arun k ów  franco zgłoszą.

L ond yn , dnia 11. Lutego 1853.

BARRY DD BARRY & Comp. 77. Regent S treet.

. . . .  i się także tego p -------- -
ś r o d k a ,  m eiy lko  na boi ffardła i ,,icrsi , aby uśmierzyć w tychże drażnienie 
i b o l e ś c i , ale  tez w suchotach plucow ych i gard łow ych ,  gdzie  obok swych po­
ży w ny ch  w łasnośc i  , działa równocześnie przeciw nieznośnemu kaszlowi, i i ie- 
nbliżając bynajmniej prawdmo, mo7„a wyrzec z pew n ośc ią ,  że R e v a l e n t a  
A r a b i c a  początkowe trawiące choroby i suchoty w y leczyć  może.

B o n n ,  dnia 19. Lipca 1852. J J
c i  i i PodI»- R u d .  W n r z e r ,

laiulgrafsko heski radzca ® c d y e , . i lly, p r a k t y c z n y  lekarz w Bonn
l członek wielu towarzystw uczonych.


